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Num; LXX.

Unia 31. Sierpnia.

Urzyiemne nader zabawy y 

Daleko od mieyskiey wrzawy . 

Kiedy przyiazh łączy fzczeray 

W szedzie radość Jie otwiera,
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W ielorakie cnoty fą zafzczy- ź
tera dla ludzi. T ak  zie- c

dnoczeive fil ludzkich ocala towa- p
rzyftwa {kupione; ludzkość niepo- 
zwala źle czynić: dobroczynność p
do fpierania zachęca: lecz przy- n,
iaźń daleko czyftfza , nierównie g
fptnialfza, dzielna, odważna, wfzy- ni
tko uprząta cokolwiek ieft zawa- »e
da do fpoienia urayftow. Przy- ik
iaźń zgaduie, przyiaźń uprzedza rc
źyczensa i potrzeby przyiacioł: j£e
dni i noce trawi na myślach iak Cz 
fporządzić fzczęście przyiacioł. ni
Szczery przyiaciel ftale, nielękli- ni
wie i iawnie wyznaie źe ieft przy- Uc
iacielem. Przyiaciel prawdziwy śc
dzieli lię fmutkiera, niefzczęśliwo- ra
ścią, i lofem: niebefpieczeńftwa ‘ f2( 
równie iak maiątek im fpolny- p^
Mila fkłonności! roikofzna przyia- tiy

źni!



• niepotrzeby fizyczne, nie- 
chciwość bogacftw, ale wewnętrzne 
przywiązanie i poślubienie, które, 
Jpaia przyjaciół nieobłudnych : 
poznanie ferca dobroci, i fzacu- 
nek p rzym io tów , węzły nieztar- 
gaiie hanowi. Dla tych powodow 
niewątpliwy przyjaciel żywą czu- 
*e radość, {koro przyiaciela widzi, 
Ikoro z nim może obcować: {ko­
ro ma iego wzajemność?. R ze- 
telney przyiaźni, ani odmiany 
cz a s u , ani nieftatek fzczęścia , a- 
ni żadne przefzkody nadwerężyć 
nie m o g ą . Byłoźby to  rzeczą 
Uczciwą niefzczęście do mefzc/ę- 
scia przykładać? T ra f ia  fi? tyle 
j»azy 9 przyiaciel ogniem zni- 
zczeie , i dla tego  należy go o- 

Pśuzczać? źe przyjaciel ieft uda- 
) i i dla tego lekkowiernie go 
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zdradzać?  fzczerych przyiacloł f
przeciwności i niefzczęście lepiey ś
affekt g ru n tu ie ; zawfze Tlę uw aża 1

, te  fzauowane. p rz y m io ty , które l
fię poważało. Pyfzne pamiątki I
rąk ludzkich te  dzieła św ietne, 2
może iedeń pożar w pop;oł -obrur f
Cić , dufz fkarhnicę śmiertelność c
fama w grob grzebie, Niefzczę- i:
Śliwość nie nifzczy tego, ęo natu- fl
ra w la ła . Wierny przyiaciel t
ftofuie fwoię wolą do przyiaęiela, I\
a  naywiękfzy ieft dowod wierno- 

^ści wykonanie tey  woli. T o  u- c 
godzenie m yśli, życzeń i dufz i=
nie iakie ieft ftodkim natury po- w
ciągiem, które wfzelką oboiętność z
wygładza. Przyiaźnią połączone t ’
O fob y , iedna dla drugiey prze- > Jl 
myślą dawać pomoc, chociaż nie m
ieft w ezw ana; zawfze nosi *  n
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fercti fwoim trofkliwość o ufzezę* 
śliwięiiie w zaiem ne; zawfze ufil- 
nie pracuie aby znifzcżyę trofki  ̂
k tóre widzi źe druga znosi: nie* 
leniwo czyni w  tey  mierze, lecz 
z  natężeniem nay więkfzym . 0 -
fpała gnufiiość nikczemnego du* 
cha ielt cecha. Wdzięczna p rzy­
iaźni 1 ty  uboźfzym ftaniesz za 
fkarby ; ty za potęgę nadgradzafg 
ty ś  fzczęśliwośęi ielt źrzodłem. 
Miley, daleko miley z przyiacie- 
lem łzami fię fkrapiać, nizłi w  hu- 
czney i pozorney rofkofzy z oba* 
lętnemi czoło wypogodzone uda* 
w a ć , a w  feręn truć ie iadem 
z g ry z o ty .  M ądrze Ariftoteles 
tw ierdzi; Gdzie Obywatele znaict 
Jłodycz przyiaźni, gdzie iey węzła- 
mi JĄ fpifci y. tam fprawiedliwości 
Pm trzeba» A  chociaż gdzie Jpra*

wie-



wiedliwość kwitnie f przecie potrze- h
bna ieft przyiażń. W  famey dlo- n
cie, przyiazń, tak żyć z ludźmi d
naucza. Przy aźń do grzeczno- d
ści zaprawia : Przyiażń głafzcze p
dzikie umyfły Przyiażń oby cza- c;
iom blafk daie: Przyiażń wlzel- p
kie cnoty zafila . Ktoź w przy- d
iaźni nie iefl cierpliwy 2 przywary fe
przyiacielowiiię przebacza. Któż ci
Wolności zdania nie tna w przy­
jaźni 2 przyjaciel nielękliwie i o- 
twarcie mówi prawdę drugiemu,. ki
Ktoz wdzięcznym, f?dy przyia- źc
ciel; n ebywa? zapewne przyia* ni
ciel ufiłuie nagradzać za przychyl* Z)
ność czym, może. Nie zbywa na w
okazyach, nie trudno o fpofobność C
prawdziwey przyiaźni j fnadnie. ' fo 
może o uprzeymym fercu prze- ne
świadczyć. Ludzkość i dobroć, ne
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hoyność i odwaga od przyjaźni 
nie ieft oddzielna . Jaka radość 
dla przyiaciela modz dać dowo­
dy przekonywające wzajemności 
przyjacielowi ! w  dobrych fercach 
czucie przyjaźni ie ft'w la n e  o d  
przyrodzenia: i ieft darem nay- 
droźfzym. D rzy prawie dobre 
ferce do nabycia dobrych przyia­
cioł. r  J

U  ftaroźytnych Rzymian w ta ­
kim  poważaniu b y k  przyiaźń* 
źe było znakomitą niefławą czy- 
mć co dla przyjaciela w nadziei 
zyfkir jakiego: nic dla interefu ? 
Wlzyftko dla przyjaźni czyniono. 
U cero wyftawia przyiaźń w po- 
dc i fzczerey 7 łagodney, wier® 

ney > ftateczney , nieintereflbwa- 
ney, hoyney, dyfkretney, m iłe y ,  *

fer-



ferdeczney, ulegaiącey , cżyftey f 
czynney , fkromney , poboźuey 
P o  tych kolorach fz u kam etę nie 
obłudna przyiaźni! uiiłu ę cię do- 
fiądz j ieźeli fię z a w o d z ę , nie 
będę pierwfzy, nie będę niefzczę- 
śliwym oftatnii brzydkość iednak 
i fzkarada cudzey dufzy kłamli- 
wey i podwoyney nieznosl fzcze* 
rey moiey chęci w nabyciu za** 
cney i uczciwey przyiaźni. U fam  
ściiłey przyiaźni moiey T o -  
watzyfzce ferdeczney , cn o tl iw e j; 
bo zawód i zdrada n ie  ieft dl® 
wiernych.
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